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kręgu Ruhr'y zabezpieczają motorniczego od natłoku 
publiczności przy wychodzeniu, jak również od reflek­
sów świet lnych w porze wieczornej, utrudnia jących 
mu jazdę na gorzej oświetlonych ulicach. Rys. 29 po­
kazuje stanowisko motorniczego, oddzielonego od pu­
bliczności ścianką z niebieskiem szkłem a obok — 

zawrócimy ku dawnym wzorom? Sądzę, że odpowiedź 
na te pytania wymaga prób samodzielnych, gdyż czę­
sto bardzo miejscowe warunki o tem decydują . Rezul­
taty osiągane gdzieindziej zachęcają do takich prób. 
Dlatego też uważam je za pożądane. Próbami temi 
jednak powinny zainteresować się nasze fabryki wa-

Rys, 29 Zabezpieczenie motorniczego przed naporem publ icznośc i 

dwoma żaluzjowemi ścianami. Jedna z tych ża luz j i 
podniesiona jest na 1 m od podłogi w górę — druga 
zaś na 1,4 m i umożl iwia obserwac ję wys i ada j ące j 
publiczności. 

Z tego pobieżnego przeglądu usiłowań konstruk­
torów, zmierza jących do coraz dalej idących udosko­
naleń w dziedzinie budowy wozów tramwajowych, wi­
dziel iśmy, że każda ważnie j sza zmiana w jednej 
części wagonu pociągała za sobą inne zmiany. Osta­
tecznym zaś celem jest otrzymanie wozu najodpo-
w:edniejszego z punktu widzenia gospodarczo - tech­
nicznego. 

Praca myśl i ludzkiej po wojnie i na tem polu 
techniki była nadzwyczaj żywa. Bez przesady powie­
dzieć można, że zarówno budowa wozów tramwajo­
wych, jak i silników wagonowych przechodzi przez 
punkt zwrotny. 

Czy stosowane obecnie nowe konstrukcje, tak 
bardzo odbiegające od dawnych, po dłuższych jeszcze 
próbach potwierdzą pokładane w nich nadzieje, czy 

genowe i silników elektrycznych- Do nich też ape lu ję , 
aby nie dali prześcignąć się zagranicy i wspólnie 
z przedsiębiorstwami tramwajowemi trzymali rękę na 
pulsie rozwoju techniki budowy wagonów i silników 
tramwajowych. 

Kongres Międzynarodowej Komisji Elehfrofechnicznej 
we Włoszech, we wrześniu 1927 r. 

(Sprawozdanie d e l e g a t ó w P. K. E.) 

3. 
(Ciąg dalszy). 

Komitet silników napędowych cieplnych. 

Tegoroczny zjazd w Bellagio zastał dotychcza­
sowe prace nad ułożeniem norm odbiorczych dla 
turbin parowych w następującem stadjum. 

Posiedzenia zeszłoroczne w Nowym Jorku osiąg-
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nęły znaczne rezultaty, szczególnie przez przedy­
skutowanie projektów Szwajcarji, (mater jały 
Nr. 4/27) *) oraz Francji (mat. Nr. 4/25) i przez przy­
jęcie prawie całkowicie tych projektów. Rezultaty 
tych prac były zebrane i ogłoszone w mat. Nr. 4/9-
Następnie przedyskutowano projekt Angl j i i uchwa­
lono oddzielnie opracować „handlowe normy odbior­
cze" (Commercial code) od norm o „wyłącznie tech­
nicznym charakterze". Pierwsze normy, t. j. handlowe, 
miały opierać się na szkielecie, zaproponowanym 
przez Angl ję , w mat. Nr. 4/14, natomiast normy 
techniczne miały być opracowane według wytycz­
nych A . S. M . E . (Amerykańsk i e Stowarzyszenie 
Inżynierów Mechan ików) , z pewnem rozszerzeniem 
przez dodanie opisu metod i przyborów, używanych 
przez różne kraje. 

Komitet angielski C. E . I. opracował na tego­
roczny zjazd projekt dotyczący ,,handlowych norm", 
odnoszących się tylko do turbin parowych z wlotową 
prężnością pary, począwszy od 10,5 at. abs. (turbin 
nieco dziwnie nazwanych przez angl ików „High — 
Pressure", t. j. wysokoprężnych) i pracujących ze 
skraplaniem. Projekt ten jest zawarty w mat. Nr. 4/7 

Projekt norm technicznych opracował komitet 
amerykańsk i w ten sposób, że przedstawił w mat. se­
kretarjatu Nr. 4/3, te części swego tymczasowe­
go projektu „Power test Code for Steam turbines", 
zna jdu jącego się jeszcze w opracowaniu, które odno­
szą się do tych siedmiu punktów wytycznych, uchwa­
lonych na zeszłorocznym zjeździe w Ameryce, na 
których miały być zbudowane ogólne normy, a które 
zostały u ję te w mat. sekret. Nr. 4/1. Oprócz tych 
wspomnianych dokumentów na przedyskutowanie 
w czasie zjazdu w Bellagio oczekiwały sprawy nastę­
pu jące : 

francuski wniosek w sprawie systemu jedno­
stek metr — gram — sekunda (mat. Nr. 4/12), 

mater ja ły zawarte w normach odbiorczych A n ­
glji (mat. Nr. 4/14), 

mater j a ły zawarte w normach odbiorczych Sta­
nów Zjednoczonych (mat. Nr. 4/15), 

memorjał p. A . Orroka (Ameryka) w sprawie ko­
nieczności międzynarodowych norm odbiorczych dla 
maszyn parowych i spalinowych, napędza jących ge­
neratory elektryczne, 

memorjał p. M . Karrera (Szwajcarja) w sprawie 
korzyści międzynarodowej normalizacji norm od­
biorczych maszyn napędza jących generatory elek­
tryczne, 

memor ja ł p. J Robinsona (Anglja) w tejże samej 
sprawie. 

Podkomitet przepatrzył mater ja ł zawarty w doku. 
mentach Nr. 4/1, 4/3, 4/7 i 4/9, razem z niektóremi czę­
ściami mater jałów, zawartych w normach Anglji 
i S t anów Zjednoczonych. Do spraw, uchwalonych w 
ubiegłym roku w Ameryce, t. j. do projektów Francji 
i Szwajcarji, odniesiono się z pewnem lekceważeniem, 
wyraża j ą c opinję, że jednakże będą odpowiedniejsze 
projekty angielskie i amerykańsk ie , zawarte w doku-

*) M a t e r j a ł y , podane tutaj, zos taną p r z e t ł o m a c z o n e 
i umieszczone w sprawozdaniach Polsk. Komitetu Energetycz­
nego (w Przegl. Techn,). Podane cyfry o z n a c z a j ą numeracje 
tych m a t e r j a ł ó w . 

mentach Nr. 4/3, 4/7, 4/14 i 4/15. Bardzo długo i szcze­
gółowo dyskutowano nad projektem „handlowych 
norm angielskich", za t rzymując się nieraz długo na 
mniej ważnych zagadnieniach, np. jak na leży powie­
dzieć, czy: „Limits of bearing temperaturę" (t. j. gra­
nica temperatury łożysk) , czy też: „Limits of lubri-
cating oil temperaturę" (t. j. granica temperatury oli­
wy do smarowania), przechodząc nieraz zaraz do po­
rządku dziennego nad sprawami ważnemi, np. nad 
sposobem obliczania zużycia pary, przy jmując wzór 
wzgl. sposób, nie oparty na żadnej naukowej podsta­
wie, lecz tylko wygodnej dla kupca, zamawia jącego 
turbinę. 

Podkomitet zas tanawia ł się pozatem nad ma-
ler jałem, złożonym przez komitet francuski w 
sprawie systemu jednostek metr — gram — sekunda, 
oraz nad referatem p. J . Robinsona (Anglja) w tej 
samej sprawie. Zebranie było tego zdania, że na leży 
te mater ja ły przedłożyć Komitetowi Wykonawcze­
mu, aby ten odesłał je Komitetowi Symboli. Komi­
tet ten zaprosiłby do współpracy inne komitety, któ­
re może in teresować sprawa jednostek i miar i za­
łatwiłby powyższe dwa dokumenty. 

Znaczna część złożonego mater jału była 
nieznana poszczególnym komitetom narodowym, 
które nie zdążyły przed zebraniem w Bellagio opra­
cować tego mater jału u siebie w domu. Wobec tego 
było życzeniem zebrania nie przy jmować przed­
wcześnie uchwał , lecz pozwolić poszczególnym człon­
kom przedstawić ten mater j a ł u siebie komitetom na­
rodowym, tam go przedyskutować i opracować, aby 
na następnem ogólnem zebraniu wspólnie zbadać cał­
kowite zagadnienie. 

Wobec tego Podkomitet nie złożył obecnie ple­
narnemu zebraniu żadnego mater ja łu do rozpa­
trzenia i powzięcia uchwał. Natomiast uchwalił , 
że jest nadzwyczaj pożądane, aby w bliskim cza­
sie, możl iwie za 6 mies ięcy po posiedzeniach w Bel­
lagio, odbyć zebranie Podkomitetu dla turbin pa­
rowych, zwołanego przeważnie dla uważnego i szcze­
gółowego zbadania angielskich i amerykańsk i ch 
norm dla prób odbiorczych. Podkomitet zamierza 
zwrócić się z wnioskiem do Komitetu Wykonawcze­
go, aby poczynił kroki do ustalenia terminu zwołania 
takiego zebrania. 

S t reszcza jąc prace Podkomitetu dla turbin pa­
rowych tegorocznego zjazdu w Bellagio, na leży pod­
kreśl ić , że nie osiągnięto dużo efektywnego rezultatu, 
natomiast według zdania oficjalnego sprawozdawcy 
z technicznych posiedzeń komitetów technicznych 
podkomisja zrobiła znaczny postęp w osiągnięciu 
wstępnego porozumienia i ws tępnych uchwał oraz 
zbliżenie punktów widzenia różnych de legatów w 
różnych sprawach przedłożonych do rozpatrzenia. 

Zebranie w Bellagio miało pewną wybi tną ce­
chę przeprowadzenia prawie wyłącznie projektów 
Ameryki , a w szczególności Anglji; nad tymi projek­
tami najdłużej dyskutowano, wtedy gdy projekty 
Francji i Szwajcarji częśc iowo uchwalone w ubieg­
łym roku na zebraniu w Nowym Jorku, częśc iowo 
wniesione na obecny Zjazd w Bellagio wcześnie j od 
memorjałów Anglji, albo bagatelizowano, albo wogó-
le me rozpatrywano. Bardzo ważnem będzie zebranie 
podkomisji za 6 mies ięcy . Na tem zebraniu komitety 
narodowe starego kontynentu powinny bacznie ś le-
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dzić za tem, aby nie zostały uchwalone takie normy, 
k tóreby godziły w ich interesy. 

Dr. W- Borowicz. 

5. Komitet techniczny s i lników trakcyjnych. 
Na porządku dziennym były trzy sprawy, a mia­

nowicie: 1) Próby dielektryczne, 2) Metody mierze­
nia temperatury, 3) Próby komutacji. 

Przed zjazdem rozesłane zostały do poszczegól­
nych komitetów narodowych opinje w tej sprawie 
nas tępujących komitetów: francuskiego, polskiego, 
holenderskiego, S tanów Zjednocznych, angielskiego 
i belgijskiego. Pozatem zostały jeszcze rozdane już 
na zjeździe opinje komite tów: włoskiego, austrjac-
kiego, rumuńskiego i szwedzkiego. 

a) P r ó b y d i e l e k t r y c z n e . 
Opinje poszczególnych komitetów zestawione są 

w następujące j tablicy: 

W y s o k o ś ć H 'O Częs to­
K o m i t e t n a p i ę c i a 5 2; •Sr o. a t l i w o ś ć U w a g i 

probierczego 

C
za

; 
ni

a se
k p r ą d u 

Angielski 2 .V+ 1000 2000 60 25—100 
Austr yjacki 

2 .V+ 1000 
— .— 

Belgijski 2 .V+ 1000 — — — 
Francuski 2,5.V+1000 — 120 20-100 Silnik g o r ą c y 
Holenderski 2 .V+ 1000 — 60 20—50 Siinik g o r ą c y 
Polski 2 . V + 1000 — 60 50 dla prą­

du s ta łego 
Silnik g o r ą c y 

Rumuński 2,5. V - f 1000 "i - i . ' ! 120 20—100 Silnik g o r ą c y 
Stan. Zjedn. 2.V-f- 1000 — 60 25-60 Silnik g o r ą c y 
Szwecki 2 . V + 1000 — — 
W ł o s k i Podług p r z e p i s ó w o gó lnych dla maszyn 

V = n a p i ę c i e nominalne silnika. 

Co do si lników, przeznaczonych do stałej pracy 
w połączeniu szeregowem, to komitet polski zastrze­
ga wyraźnie , że w takich wypadkach pod , ,V" na­
leży rozumieć na jwiększe napięc ie , jakie może po­
ws tać względem ziemi przy uziemieniu jednego bie­
guna. Żądanie to, inaczej tylko wyrażone , wynika 
również z odpowiedzi komitetów szwedzkiego i an­
gielskiego, które pod , ,V" rozumieją normalne napię­
cie sieci. 

W dyskusji przedstawiciele Stanów Zjednoczo­
nych zaznaczyli, iż uważa ją będące obecnie u nich 
w mocy przepisy, żąda jące napięcia probierczego 
2.V rh 2 000, za zbyt surowe i proponują przy jęc ie 
napięcia 2 V -f- 1 000 z minimum 3 000 woltów. Do 
tej propozycji przyłączył się przedstawiciel Szwecji. 
Przedstawiciel Francji zaproponował wzór kompro­
misowy 2.V + 1 000 z minimum 2 500 woltów. 

Zwrócono dalej uwagę na to, że proponowane 
wzory mogą być nie odpowiednie dla małych silni­
ków używanych niekiedy np. dla poczty, które jed­
nak muszą być uważane za silniki trakcyjne, oraz dla 
silników nawet wielkich, lecz zasilanych z baterji 
akumulatorów z napięciami około 300 woltów i n iże j . 

Po dłuższej dyskusji przyjęto prowizorycznie 
wzór kompromisowy francuski, t. j. 

2.V + 1 000 z minimum 2 500 woltów 
z tem, żeby zaproponować ten wzór komitetom naro­
dowym, które mają się wypowiedz ieć w przeciągu 
6 mies ięcy . 

Czas trwania próby określono ostatecznie jako 

1 minutę, próba ma być wykonana na silniku gorą­
cym, częstot l iwość prądu próbnego ma wynos ić 25— 
100 okresów, kształt możl iwie sinusoidalny. Sposo­
by wykonania prób — podług przepisów ogólnych 
dla maszyn elektrycznych. 

Nie powzięto decyzji i odesłano do Komitetów 
narodowych dla dalszego zbadania i wypowiedze­
nia się sprawy: 

okreś len ia s i lników małych oraz niskiego nap ię ­
cia, co do których przepisy nie mają się stosować, 
względnie które mają podlegać przepisom specjal­
nym; 

określenia napięcia próbnego dla silników pra­
cujących stale w połączeniu szeregowem; 

pomiaru izolacji, proponując dostosowanie się do 
przepisów ogólnych zawartych w publikacji Nr. 34. 

Propozycja komitetu polskiego, aby dla wirni­
ków si lników asynchronicznych s tosować napięc ie 
próbne == 1,5 razy na jw iększemu napięc iu wirnika, 
została odrzuconą , a to wobec oświadczenia przed­
stawicieli Włoch, że wszystkie wirniki, ma jące nor­
malnie na jwiększe napięc ie około 300 woltów, są 
we Włoszech próbowane takiem samem napięciem 
jak stojany. 

b) M e t o d y m i e r z en i a t e m p e r a t u r y . 
Wobec tego, że Komitet Stanów Zjednoczonych 

nie podt rzymywał swej propozycji uczynionej na os­
tatnim Kongresie w New-Yorku, aby dla si lników 
zamknię tych dozwol ić temperatury o 10° wyższe , 
jak dla s i lników wentylowanych, oraz wobec zgod­
nej opinji wszystkich komitetów narodowych, że 
miarodajnym ma być system pomiaru przez zmia­
nę oporności, punkt ten większych dyskusji nie wy­
wołał . Na wniosek delegata Polski zaznaczono wy­
raźnie, że pomiary przy pomocy sond elektrycznych 
mają być uważane jedynie jako pomiary badawczo-
naukowe, że jednak wyniki ich nie mogą być miaro­
dajne przy przyjmowaniu si lników, gdyż muszą być 
z konieczności zawsze różne od wyn ików pomiaru 
przez zmianę oporności. 

Wyłoniono specja lną podkomisję złożoną z 
przedstawicieli S tanów Zjednoczonych, Anglji. 
Włoch, Niemiec i Francji dla opracowania przepi­
sów praktycznego wykonywania pomiarów przez 
zmianę oporności. Podkomisja ta przy jęła z drobne-
mi zmianami przepisy angielskie zawarte w publika­
cj i 8 / S 0 . Na jważnie j sza z tych zmian polega na do­
daniu przepisu, że w razie pomiaru metodą ampero­
mierza i woltomierza prąd pomiarowy nie po­
winien mieć natężen ia większego, niż 1/4 prądu mo­
cy jednogodzinnej. 

Sposoby wykonania pomiarów przez termometry 
przyjęto ustalone w przepisach ogólnych dla maszyn. 
Do tablic temperatur, przy ję tych już na Kongresie 
w New-Yorku. dodano jednogłośnie jako dozwolone 
nagrzanie się łożysk ponad temperaturę otoczenia 55°. 

c) P r ó b y k o m u t a c j i . 
Wobec niemożl iwości ścisłego, naukowego okre­

ślenia pojęcia „dobrej komutacji" oraz „braku szko­
dliwego iskrzenia", podawały komitety narodowe 
różnie u ję te określenia dobrej komutacji. Tak np. ko­
mitet polski mówi: 

..Komutacja jest praktycznie bez iskrową tylko 
wtedy, kiedy kolektor i szczotki nie zostają uszko-
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dzone i pozostają w stanie zapewnia j ącym dobre ich 
działanie" . 

Komitet zaś angielski: 
„bez uszkodzeń mechanicznych, iskier lub sta­

łego uszkodzenia kolektora"; 
francuski wreszcie: 
„próba ta winna być wy t rzymaną bez szkód dla 

silnika, a specjalnie bez powstania krost na kolek­
torze". 

Pon ieważ jednak wszystkie te różne okreś lenia 
są co do swego celu i znaczenia zupełnie zgodne, 
przeto dyskusji nie wywołały . 

Żywszą dyskus ję natomiast wywołała sprawa 
rodzaju prób, zwłaszcza na przec iążenie . 

Komitet szwedzki wyraz i ł zdanie, że próby przy 
podwójnym prądzie mocy jednogodzinnej są dla wiel­
kich, zwłaszcza jednofazowych s i ln ików lokomoty­
wowych zbyt surowe i proponuje, aby próby te wy­
konywane były z prądem powodującym siłę pociągową 
odpowiadającą przyczepności 0,2, nie większym jednak 
niż dwukrotny prąd mocy godzinnej. Delegaci Francji 
oponują przeciwko takiemu ujęciu sprawy, któreby 
wprowadzało przy przy jęc iu s i lników wagę lokomo­
tywy, przekładnię i t. d., — wie lkośc i te zostały 
ze. wszelkich określeń konsekwentnie wyeliminowane. 

Austrja zaproponowała dla s i lników jednofazo­
wych zamiast podwójnego — 1,5 krotne przeciążenie. 

Zamiast próby na przeciążenie proponuje Szwe­
cja próbę przy prądzie mocy godzinnej, ale z napię­
ciem o 33% większem, Stany Zjednoczone zaś z na­
pięc iem nawet o 50% wyższem. 

Delegaci francuscy zwraca ją uwagę , że inne uję­
cie dla s i ln ików jednofazowych zdaje się być już 
chociażby dla tego wskazane, że silnik prądu stałego 
daje przy podwójnym prądzie moment obrotu w 
przybl iżeniu podwójny, silnik jednak prądu zmienne­
go w przybl iżeniu 4-rokrotny, nie rozumieją jednak 
ce lowości prób z nap ięc iem o 33% względnie 50% 
wyższem, uznając w zupełności ce lowość takich prób 
z nap ięc iem wyższem o 10% od normalnego, co w 
rzeczywistej eksploatacji łatwo zdarzyć się może. 

Francja i Polska żądają dla si lników, pracu jących 
stale szeregowo, oddzielnej próby z napięc iem 1,6 V 
przy prądzie 0,6 prądu mocy jednogodzinnej. Inne 
komitety nie rozpa t rywały specjalnie kwestji stałej 
pracy szeregowej, uznają jednak ce lowość specjal­
nych co do tego przepisów. 

Dla s i lników z regulac ją obrotów przez osłabie­
nie pola magnetycznego wymaga Francja również 
próby na komutac ję przy podwójnem przeciążeniu; 
Polska proponuje w tym wypadku 1,5-krotne prze­
ciążenie . Inne komitety zdania swego nie wyraz i ł y . 

Po dłuższej dyskusji postanowiono na razie wy­
łączyć silniki jednofazowe i sprawę prób na komu­
tację dla tych s i ln ików odesłać do komitetów naro­
dowych, jako dostatecznie nie wyjaśnioną. 

Postanowiono dalej odesłać do komitetów naro­
dowych jako niedostatecznie przestudjowane spra­
wy s i ln ików dla pracy szeregowej oraz si lników z 
regulac ją przez osłabienie pola magnetycznego. 

Dla s i lników prądu stałego przyjęto ostatecznie 
trzy próby na komutac ję , a mianowicie: 

1) Próba przy mocy jednogodzinnej, k tóra ma 
być wykonywaną w czasie próby obciążenia 
na tę moc, a zatem w przeciągu jednej godzi­
ny i w jednym tylko kierunku obrotów. 

2) Próba przy prądzie podwójnym prądu jedno­
godzinnego oraz napięc iu normalnem, wyko­
nywana z silnikiem nagrzanym natychmiast 
po próbie na moc jednogodzinną, po 30" w 
każdym kierunku, przyczem na żądanie do­
puszczalny jest bieg ki lku minut bez próby 
przed wykonaniem próby w drugim kierunku 
obrotów, aby szczotki mogły się na leżyc ie 
dotrzeć. 

3) Próby przy prądzie mocy jednogodzinnej i na­
pięciu zwiększonem o 10% przy silniku na­
grzanym, po 30" w obu kierunkach. 

Co do ostatniego punktu uczynili przedstawicie­
le Stanów Zjednoczonych i Szwecji zastrzeżenie z 
powodu żądanych przez ich komitety wyższych na­
pięć o 50% względnie 30%. Ponieważ jednak przed­
stawiciele ci nie umieli wy jaśn ić przyczyn tego żąda­
nia, postanowiono prosić dane komitety o jaknaj-
szybsze wyjaśnienie i wypowiedzenie się w tej spra­
wie. 

Ponieważ sprawą prób na komutac ję przy zwięk­
szonej i lości obrotów, służącą również jako próba 
mechaniczna, za ję ły się jedynie komitety polski i fran­
cuski, przeto, uznając konieczność takich prób, po­
stanowił komitet s i lników trakcyjnych sprawę tę 
przesłać dla rozpatrzenia do komitetów narodowych. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego postano­
wił Komitet zwrócić się do Komitetu Wykonawcze­
go, względnie Sekretarjatu, z prośbą o ujęcie w jed­
ną całość wydanych dotychczas i przy ję tych przepi­
sów dla si lników trakcyjnych z tem, żeby przy re­
dagowaniu tych przepisów współpracowal i przed­
stawiciele komitetów angielskiego, francuskiego i nie­
mieckiego. 

Co do dalszych prac Komitetu, postanowiono 
zaproponować Komitetowi Wykonawczemu przemia­
nowanie Komitetu na „Komitet sprzętu trakcyjnego" 
i za jęc ie się wszelkiemi maszynami i przyrządami na 
lokomotywach, względnie wagonach, (transformato­
ry, regulatory, oporniki, kable, wyłączn ik i i t. d.), 

Uzupełnia jąc skład Komitetu wybrano do niej 
przedstawicieli: Austrji, Belgji i Polski, k tórzy do­
tychczas w skład Komitetu nie wchodzili. 

R. Podoski. 
(Dok. nast.). 

ID M i ę d z y n a r o d o w a konferencja wielkich 
sieci elektrycznych o Wysokiem napięciu. 

P a r y ż , 23 czerwca — 2 lipca 1927 roku. 

Inż. M. Kuźmicki. 
(Ciąg dalszy). 

24. Próby fabryczne kabli elektrycznych wysokiego 
napięc ia . 

I. D e l o n —dyrektor z a r z ą d z a j ą c y z a k ł a d ó w 
„ C a b l e s de Lyon". 

Normy empiryczne, stosowane dotychczas przy p r ó b o w a ­
niu kabli wysokiego n a p i ę c i a z i zo lac ją p a p i e r o w ą , p o z w a l a j ą 
wprawdzie o k r e ś l i ć os iągn ię ty stopień b e z p i e c z e ń s t w a pod 
w z g l ę d e m w y t r z y m a ł o ś c i na przebicie, nie d a j ą natomiast ża* 
dnej gwarancji odnośnie t r w a ł o ś c i kabla. 

Warunki techniczne, o b o w i ą z u j ą c e w r ó ż n y c h krajach, 
r ó ż n i ą się m i ę d z y sobą. 
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